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Żydzi
Kategoryczne orzeczenie Sadu Moelacyinego

nie moga zmieniać imion
żydowskich na polskie

W  os ta tn ich  la ta ch  zau w ażon o 
m a sow ą  te n d e n c ję  do  zm ian y  
.m ion żyd ow sk ich  n a  po lsk ie , id ą ­
cą  w  p a rz e  z  r ó w n ie ż  m asow em  
po ls zc zen iem  n a zw isk  ży d o w ­
sk ich .

Jak  w iad om o , zm .an a  nazw i- 
ska j'est u n orm ow an a  odpow ied - 
n iem i p rzep isa m i i  z  u zasadn io­
nych  p rzyczyn  m oże  b yć  p rz ep ro ­
w a d zo n a  za  ze zw o len iem  w ład z  
N a to m ia s t zm iaaa  im ion  w  ś w ie ­
t le  ob o w ią zu ją cy ch  w  P o ls c e  p rze  
p isów  je s t  n iedopuszczakfld , dJfc-

Prof. Czyżewicz
d z ie k a n e m  u n iw e rs y te tu

W c z o ra j na U n iw e rs y te c ie  W a r  
szaw sk im  od b y ło  s ię  pos ied zen ie  
R a d y  W y d z ia ło w e j w y d z ia łu  le ­
karsk iego , na k tó rrm  o d b y ły  s ię  
wyboryT n o w ego  d ziekana  na 1936- 
37 rok . W  p ie rw s zem  g lo sow a n iu  
w yb ra n o  d o ty ch cza so w ego  d z iek a ­
na p ro f .  O r ło w sk ieg o , k tó r y  je d ­
nak wy b o ru -n ie  p rz y ją ł ,  tłu m a­
cząc  s ię  b rak iem  czasu . ,W d ru ­
g i e j  g łu sow an iu  w y b ó r  p a d ł na 
p ro f .  C zyżew icza , K tóry  w y r a - i ł  
zg o d ę  n a  o b ję c ie  dziekanatu .

P r o f .  C zy ż ew ic z  w y k ła d a  po­
ło żn ic tw o  i g in e k o lo g ję .

Uczony niemiecki
b a w f  w  Wilnie

D o W iln a  p r z y b y ł d y re k to r  in ­
s ty tu tu  badań  m ózgu  6m cesa rza  
W ilh e lm a  w  B e r lin ie , p ro f .  O skar 
V o g t„  Jak w iad o m o , w  W iln ie  
zn a ja u je  s ię  pod k ie ro w n ir tw em  
p r o f  R o s ego  ró w n ie ż  in s ty tu t  b a ­
dań m ózgu .

W  u m w e rs y te c ie  w ileń sk im  od ­
będ z ie  s ię  uroczy s tość n a da n ia  u- 
czonem u  n iem ie ck ;em u godn ośc i 
p ro fe so ra  h o n o r is  causa.

te g o  te ż  u ży w a n ie  p rzez  żyd ó w  
im 'o n  p o lsk ich  je s t  n iep ra w n e  i 
w p row ad za n e  jed yn ie  d ro gą  na­
rzu can ego  p rz e z  ży d ó w  zw ycza ju .

W c zo ra j zanadto w  ta k .e j sp ra ­
w ie  ba rdzo  zn am ien n e  i  k a te g o ­
ry c zn e  o rze c ze n ie  s to łe c zn ego  Są­
du A p e la c y jn e g o . M ia n o w ic ie  n ie ­
ja k i Szm u l K iiis c e k  w y s tą p ił  do 
Sądu O k ręg o w eg o  *  p rośbą  o 
zm ian ę  s w o je g o  m ierna n a  S ta ­
n is ła w , tw ie rd zą c , że Szm ul je s t  
sk rócen iem  Sam uela, a to  znow u  
unię dok ładn ie  od p ow ia d a  ch rze ­
śc ijań sk iem u  im ien iu  S tan is ław . 
O iy g in a ln e  sw e  w yw o d y , op rócz  
w ła sn ego  ro zu m ow an ia , o p a r ł 
Szm ul K il is z e k  n a  tak ich  a u to ry ­
te tach , ja k  K om en tarze  szeregu  
ra b in ó w  „b ie g ły c h  w  p iśm ie ".

Sąd  O k ręg o w y  n ie  z g o d z ił  sie 
jed n a k  z  terni w y w o d a m i i p oda­
n ie  K il is z k a  o d d a lił, s tw ie rd z a ­
ją c , ż e  n ie  zn a jd u je  p rzep isów  
p ra w n ych , k tó reb y  n a  te g o  ro d za ­
ju  „s p ro s to w a n ie "  im ien ia  po­

zw a la ły .

P ra g n ą c y  k on iec zn ie  p rze fa so -  
n ow ać  sw e  im ię  n a  a ry jsk ie , K i- 
liszek  w y s tą p ił  w  d rod ze  a p e la ­
c ji  do d ru g ie j in s ta n c ji, g d z ie  
pełnom ocn ik  je g o  w  d a lszym  c ią ­
gu tw ie rd z ił,  ż e  ch odz i ty lk o  o  
sp ros tow an ie  i n adan ie  m u p o w ­
szech n ie  u żyw an ego  im ien ia

Miimo ty ch  w y w o d o w  Sąd A pe­
la c y jn y , z g o d n ie  z  w n ioak iem  p ro ­
k u ra to ra , p o d z ie li ł  s tan ow isko  Są­
du O k ręgo w ego , p od an ie  S zm ula 
K ilis zk a  od rzu c ił, a  w  m otyw ach  
w yrok u  s tw ie rd z ił,  że  n ie  chodzi 
tu o  ja k ie ś  s p ro «to w a n ie  n ie śc iś le  
od n o to w an ego  w  ak tach  stan u  c y ­
w iln e g o  im ien ia , le c z  o  zm ianę 
te g o  im ien ia  n a  inne, co  p rzez  
p rz ep is y  w  P o ls c e  ob o w ią zu ją ce  
je s t  u znane za  n ied op u szcza ln e .

M o że  w y re k  S ą d *  A p e la cy jn e -

Łagodzić zatargi z robotnikami
Kcnferencia inspektorów pracy

pod  p rze w o d n ic tw e m  p. m in . K o ś c ia łk o w s k ie g o
W  M in is te r s tw ie  O p iek i Spo­

łe c zn e j nod p rzew od n ic tw em  p. 
m in is tra  M . Z yn d ra m -K o śc ia lk o w  

sk iego  od b y ła  s ię  k o n fe re n c ja  o- 
k rę g o w y c h  in sp ek to ró w  p ra cy  z 
c a łe g o  pań stw a , p ośw .ęcon a  ak­
tu a ln ym  za ga d n ien iom  d z ia ła l­
n ośc i In s p e k c ji P ra c y  w  te ren ie  
ze  s zc zegó ln em  u w zg lęd n ien iem  
s p ra w  ro z je m s tw a  w za ta rg a ch  

zb io ro w ych  i u d z ia łu  in sp ek c ji w  
a k c ji zw ię k s ze n ia  za tru d n ien ia .

Z a g a ja ją c  o b rad y , p  m in is te r  
K o śc ia łk o w sk i w skaza ł na d on io ­
s łą  r o lę  In s p ek c ji P ra c y , zw ła s z ­
cza  w  w aru n k a ch  c h w il1 opecne j, 
k tó re  n a k ła d a ją  n a  in sp ek to rów

p ra cy  s zc ze gó ln ie  od p o w ied z ia ln e  
zadan iu .

W ś ró d  zadań  ty ch  n a  p ie rw s zy  
p lan  w ysu w a  s ię  sp raw a  roz jem - 
s tw a  w  za ta rg a ch  zb io ro w ych . N a  
tym  odem ku  m a ją  in sp ek to rzy  
p ra cy  do sp e łn ien ia  b e zw ą tp ien ia  
d ecyd u jącą  r o lę  —  za ró w n o  p rzez  
za p o b iega n ie  aa c jo m  s tra jk o w ym  
i lik w id o w a n ie  sporów  w  d rodze  
p os tęp ow an ia  p o lu b ow n ego , ja a  
i e n e rg ic zn e  p rz ec iw d z ia ła n ie  
s tra jkom , p rz y b ie ra ją c y m  fo rm y  
sp rzeczn e  z  p raw em .

N a  zaK oń czen ie  ob rad  gjfów ny 
in sp ek tor p ra cy  p d y r  M . K lo t t  
om ów ił w y ty c z n e  w  p ra cy  in spek ­
c ji na n a jb liż s zą  p rzys z ło ś ć .

WJki w PakesMe
Samoloty angielskie patrolują

J E R O Z O L IM A , 6. 6. Sam o lo ty  
a n g ie ls k ie  p a tr o lu ją  bezu stan n ie  
ob sza ry  g ra n ic zn e  p u s tyn i s y r y j­
sk ie j,  b y  za p o b ie c  p rz em y to w i 
b ron i, ja k  ró w n ie ż , b y  n ie  dopu­
szc za ć  B ed u in ó w  w e w n ą tr z  k ra ­

ju .
N a jg o r ę ts z e  u ta rczk i z  p ow sta ń  

ca m i o d b y w a ją  s ię  w  ok o lica ch  
D żam in u  (n a  a ro d ze  J e ro zo lim a  
—  N a z a r e t ) ,  g d z ie  s iły  A ra b ó w  
pod  D ia m in em  ob lic za n o  są na 
800 —  500 lu d z i, u zb ro jo n ych  w  
K arab iny  i g ra n a ty  ręczn e .

K A I F A ,  6. 6 D z iś  la n o  sy tu a ­
c ja  w  H a i f ie  u leg ła  p ogorszen iu , 
w  zw ią zk u  z  a re sz to w a n iem  p ew ­
n e j l ic zb y  m uzu łm anów , k tó rzy  
a ta k o w a li sp rzed a w có w  ja r z y n  i 
z n is z c z y li im  to w ar.

N a  ro s te ru n ek  p o lic j i  rzucono 
bom bę o ra z  zasyp an o  o d d z ia ł p o ­
l ic j i  i w o jsk a  s trza łam i. W  od p o ­
w ie d z i zaa tak ow a n i d a li ogn ia , 
z a b ija ją c  1 m a n ife s ta n ta  i r a ­
n ią c  d ru g iego . O b ecn ie  w  m ie ­
śc ie  p an u je  spokó j.

g o  zw ró c i n a res zc ie  u w a gę  w ład z  
i sp o łe czeń s tw a  n a  n ied op u sz­
cza ln ość  d a ls zego  to le ro w a n ia  ta  
k ie go  stanu  rzeczy , aby  ży d z i w  
sposób  d o w o ln y  i d la  d ow o ln ych  
c e ló w  p o s łu g iw a li s ię  im ionam i 
ch rześc ija ń sk iem u  zw ią zan em i 
ja k n a jś c iś le j z  n aszym  ku ltem  
r e lig ijn y m .

Przegląd prasy
P O L S K A  JE ST K R A JE M  

S M U T N Y M  I Z B U D Z O N Y M ...
„ I  K . C .“  zam ieszcza  ch a rak te ­

ry s ty c zn y  fe l je t o n  na tem at „s u ­
row ego  ż y c ia " :

„wolno domyślać się, że do tego 
surowego życia wezwał (p premjer 
— przyp. red.) nie ch'opów i lobot- 
ników, rzuconych od lat na pastwę 
bezgranicznej nędzj, ale tych kilka 
tysięcy, a może nawel khkuset w y­
branych, którzy stanowi? stał? klien­
telę warszawskiej „A d rji" i m ych  
lokali rozrywkowych.

Tak, tym  sferom  przydałaby sit

Żydzi wracają do tfińska
Chałupnicy chrześcijańscy

b o jk o to w a n i p rze z  h u r to w n ik ó w  ży d o w s k ic h
S z ew cy  c h rze ś c ija ń scy  w  M iń  

sku, ch a łu pn icy  2 n a leź li s ię  bez 
środków  do ży c ia , g d y ż  h u rto w ­
n icy  żyd ow scy , o d b ie ra ją c y  to w a r  
do te j  p o ry , b o jk o tu ją  polsk ich  
chału pn ików . S zew cy , aby  m óc 
sp rzed a ć  sw ó j to w a r  p os ta n ow ili 
z a ło ż y ć  w ła sn ą  h u rto w n ię . Jeś li 
taka h u x iow m a  p ow stan ie , um oż­
l iw i  ona e g zy s te n c ję  b iedn ym  
chału pn ikom . P ra w d op od ob n ie  
sp o łeczeń s tw o  w  M ińsku  M azo ­
w ie ck im  dopom oże  cha łupn ikom  
do zo rg a n iz o w a n ia  h u rtow n i, a  to 
tem  w ię c e j,  ż e  n a  p ra cy  s zew ców  
z  M iń sk a  ży d z i m ie li św ie tn e  z y ­
ski.

Ż yd z i z a ję l i  s ię  e n e rg ic zn ie  p o ­
m ocą  d la  sw o ich  w s p ó łw y zn a w ­
ców . P o w s ta ł k o m ite t  p om ocy  d la  
rob o tn ik ow  żyd ow sk ich . K o m ite t

ten  w e zw a ł ż y d ó w  do pow rotu . 
Już ok o ło  100 ro d z in  żya ow sk ich  
p o w ró c iło  do M iń ska .

W ła d ze  p o lic y jn e  ba rdzo  en e r­
g ic z n ie  za b iega ją , a b y  n iesp ok o j­
ne n a s tro je  po m o rd e rs tw ie  ś. p 
w a ch m is trza  B u jak a  n ie  w y ła d o ­
w a ły  się- W  m ieśc ie  sk on sygn ow a - 
no zn aczn ą  ilo ś ć  p o lic j i  N a  m ie j­
scu b a w ił kom en dan t g łó w n y  po­
l ic j i ,  gen . K ord jan -Z am orsk i.

W e d łu g  in fo rm a c y j ż y d o w sk ie j 
„5  r a n c "  s ta ros ta  G adom ski po­
w ia d o m ił p a r la m en ta rzys tó w  ży ­
dow sk ich , że  pod  zarzu tem  doko­
n a n ia  p od p a leń  i t łu e zen .a  szyb 
w  dom ach żyd ow sk ich  o ra z  w  lo ­
kalu  P P S  p rz y  ul L e g jo n ó w , po­
l ic ja  a re sz to w a ła  46 osób, z  k tó ­
rych  5 ty lk o  zw o ln ion o , a  41 ode­
s łano do W a rs z a w y .

Zafśeia z łydami
w Mańskii Mazowieckim i Warszawie

sp o ży w czy  Z elm a-Jak  p o d a w a liśm y  ju ż  p op rzed ­
nio, w  k ilk u  pu n k tach  M iń ska  
M a zo w ie ck ie g o , spa lon o dom y ży  
dow sk ie ; K a p łan a , J an k la  K a łu - 
sk iego , B erk a  M orgen s te rn a , M o j 
żesza  L o tm an a , M o jże s za  W iś ­
n iew sk iego , B oru ch a  R ocenb ia ta . 
Dum  D a w id a  A b ra m o w ic za  b y ł 
p od p a lan y  d w u k ro tn ie . P o l ic ja  
dokon ała  a resz to w a ń  s ze re g u  c - 
sób, p o d e jrza n y ch  o u d z ia ł w  
p odpa lan iach .

J a k  donosi p rasa  żydow ska , 
o s ta tn io  o f ia r ą  napadu  p ad ła  ro ­
d z in a  żydow ska  U ryn o w ic zó w , 
sk ła d a ją ca  s ię  z  10-ciu osób. C ięż  
ko ran n e  z o s ta ły :  60 -letn ia  Cha­
na, 30 -letn ia  Su ra  i 6 -le tn ia  S zy­
ja , r ó w n ie ż  o f ia r ą  napadu  pad ł 
k a n a la rz , E fr o im  Fuiunański, 
c iężko  puk łu ty  nożam i. P ob ito  
ró w n ie ż  h a n d la rk ę  B ru ch ę M in - 
kow ską, zd em o low a n o  sk lep  k ra ­
w ieck i M iń sk ie go  i  dokonano na­

padu w e  w s i S to ja d ła  (p o d  M iń ­
sk iem ) na sk lep  M en d la  S iek ie r ­
k i. g d z ie  zd em o low an o  u rząd ze ­
n ie. ob lan o n a ftą  to w a ry  i zn isz ­
czono. P od ob n ego  napadu doko­

nano na sk lep  
na S iek ie rk i.

JaK donosi „N a s z  P r z e g lą d "  
tak że  w  W a rs za w ie  doszło  do sze  
r eg u  w y s tą p ie ń  p r z e c iw  żyduui.

„ W  M o k o to w ie  na . u l. P u ła w ­
sk ie j k ilku  ch u lig a n ó w  p ró b ow a ­
ło w y w o ła ć  zam ieszan ie , w zn o ­
sząc o k rzyk i an tysem ick ie .

M . in . a w a n tu rn ic y  w p a d li do 
sk lep ó w : E  G o ld b e rga  i  N . E p - 
s te in a  p rzy  ul. P u ła w s k ie j 80 —  
g d z ie  u s iło w a li zd em o low a ć  sk le ­
p y  i p o c zę li ro z rzu ca ć  to w ary . 
N a  a la rm  n a d b ieg ła  p o L c ja , a r e ­

s ztu ją c  dw u  s p ra w có w : F  M a ­
je w s k ieg o  i J. M ia z ia

W c zo ra j p rzy  u lic y  M arsza lków ’ 
sk ie j zo sta ł n a p a d n ię ty  k ra w iec  
G len cn er  (N o w o w ie js k a  9 ).  Z o ­
s ta ł on  ra n n y  nożem  w  pośladek- 
S p ra w ca  zb ieg ł- P ie rw s z e j pom o­
cy  u d zie lon o  rann em u w  a p tece  
K u czyń sk iego  p rzy  u lic y  M a rs za ! 
k o w sk ie j" .

R ó w n ie ż  na P la cu  Z b a w ic ie la  i 
w  in n ych  punktach  m ia s ta  p o tu r 
bow ano k ilku  żydów7.

w  W i l n i e

MrslK generalny
w hisip3ńsK*sni Marctoo

C A S A B L A N C A ,  6. 6, Z  T e tu a - 
nu (s to l ic a  M arokka  h iszpań -

„Pochad głodowy”
b e z r o b o t n y c h

K A T O W IC E . 0.6. W  O bszarach, 
W p o w ie c ie  ryb n ick im  od b y ła  s.ę 
m asów ka b ezrobotn ych , k tó rych  
gm in a  l ic z y  pon ad  p ó łto ra  ty s ią ­
ca B ezrobo tn i k o rzy s ta ją  z za s ił­
ków  i d o ta cy j w  n a tu rze . W ob ec  
op ó źn io n ych  os ta tn io  w ydaw ań  
p rzyp a d a ją cy ch  im  ra c y j, posta­
n o w ili z o rg a n iz o w a ć  „p och ód  g ło ­
d ow y ", ja k o  fe rm ę  p ro tes tu  p rze ­
c iw ko  braKu pom ocy. P och ód  
ńia s ię  odbyć  w  n a jb liż s zych  
dn iach . '

s k ie g o ) don oszą : S tra jk  g en e ra l­
ny w  C eu ta  trw a  nada l i ro zs ze ­
r z y ł  s ię  na c a ły  h andel. S ta le  
o d b y w a ją  s ię  w ie ce , tłu m y  de- 
m u nstru ją  na u licach . D oszło  do 
p ow a żn ego  s ta rc ia  tłum u z od ­
d z ia łem  g w a rd ji  c yw iln e j,  k tó ra  
w  o b ro n ie  w ła sn e j dała  ogn ia , 
k ładąc  tru pem  3-ch d em on stran ­
tó w  i ra n ią c  p rzes z ło  20-stu. Spo 
ś rod  g w a rd ji  c y w iln e j są r ó w ­
n ie ż  o f ia r y :  jed en  zab ity  i dw7och 

rannych-
W sze lk a  łączn ość  z  H is zp a n ją  

je s t  p rzerw an a . W ła d ze  w o jsk o ­
w e  d o s ta rc za ją  do C eu ty  ch leb  
P r z e w id y w a n y  je s t  szybk i brak  

żyw n o śc i.

S y tu a c ja  je s t  nardzo g ro źn a .

W IL N O , 6.6 P o  za s trze len iu  
p rz e z  ży da E a ch m ila  D aw idson a  
32 -le tn iego  N a g ro d zk ie g o . w  m ie­
śc ie  zap an ow a ło  obu rzen ie , p rz e ­
ja w ia ją c e  s ię  w7 czyn n ych  w y s tą ­
p ien ia ch  p rz ec iw k o  żydom . S zcze­
g ó ln ie j lu an ość  d z ie ln ic y  „N a  K o­
m in a ch " je s t  zan iep o k o jon a  i oba­
w ia  s ię , by sp o ra d yczn e  W’ypadk i 
w ys tą p ień  p r z e c iw  żyd om  nie 
p rzeo b ra z iły  s ię  w  w y s tą p ien ia

masowe.
P r z y  ul. N o w o g ró d zk ie j pob ito  

żyd a  -  s tu den ta  m ed ycyn y  28- 
le tn ie g o  G ordon a, l^ekarz p o g o to ­
w ia  s tw ie rd z ił  u p ob itego  8 ran . 
P o b ity  zo s ta ł na ul. K o ń sk ie j r ó w ­
n ie ż  ż y d  Chaim  Band. k tórem u  za ­
dano 5 ran . P o za tem  poD ito na ul. 
S zp ita ln e j ż y d a  K o w n era , o ra z  w' 
k ilku  in n ych  m ie js ca ch  potu rbo­
w ano żydów

Drażnienie jest niewłaściwe
Umemożfiiwi&śio agitacją

p rz e c iw n ik o m
N r.cze ln a  R a d a  Bundu u ch w a li­

ła zw o ła n ie  „k o n g resu  ro b o tn ic ze ­
g o  do w a lk i z a n tysem ityzm em ", 
k tó rego  te rm in  zo s ta ł w y zn a czo ­
ny na 13 c ze rw ca . W  u b ieg łym  
tygo d n iu  K o m isa r ja t R ządu  za ­
kaza ł w sze lk ich  na ten  tem at od ­
czytów 7, a obecn ie , ja k  s ię  d o w ia ­
dujem y7, zakazane zo s ta ły  w s z e l­
k ie zeb ran ia , na k tó ry ch  m ian o  
dokon ać w yboru  d e le g a tó w  na 
kon gres.

W  dn iu  w c zo ra js zy m  n a cze ln a  
rad a  Bundu  p rzed ło ży ła  w  K o ­
m isa r ia c ie  R ządu  lis tę  k ilk u n a ­
stu zeb ra ń  w  o rg a n iza c ja ch  p a r ­
ty jn y ch , d z ie ln ic o w ych  i  z w ią z ­
kach  zaw7od ew yeh  robotn ików ' ż y ­
d o w skich , p ośw ięcon ych  p ra cy  
p rz y g o to w a w c ze j i w yb orom  d e le ­
g a tó w  na „k o n g re s  ro b o tn ic zy  do

a n ty s e m ity z m u
w a lk i z  a n tysem ityzm em ". Z eb ra ­
n ia  te  m ia ły  s ię  o d b yw a ć  o a  6 do 
12 b. m. w łą c zn ie . K o m is a r ja t  
R ząd u  zak aza ł ja k ich K o lw iek  z e ­
b ra ń  p rzed k on gresow ych , co  je s t  
rówrnozn aczn e z  u n iem oż liw ien iem  
w yb o ru  d e le g a tó w  na om aw ian y  
kon gres.

Jak  w id a ć  w ię c  —  „k o n g re s  ro ­
b o tn ic zy  do wrnlki z  a n tys em ity z ­
m em " n ie  d o jd z ie  do skutku.

Choroos Gorkiego
R Y G A , 6. 6. Z  M oskw y dono­

s zą : Z n an y  p isa rz  sow ieck i M ak ­
sym  G ork ij, l ic z ą c y  68 la t, zacho 
ro w a ł na zapa leń  ie p łu c . Stan j e ­
go  je s t  g ro źn y . P r z y  ło żu  ch o re ­
g o  c zu w a ją  u s la w ic zn 'e  lekarze.

jakaś dłuższa, dieta i bardziej spar­
tański tryb życia, Niema co u b wijąc 
w bawełnę, w  Warszawie pokazujt 
się palcami różnych osobników, któ­
rym powodzenie przewróciło w  gło­
wie i każe im szaleć... na kredyt. 
Opowiada się o niezapłaconych ra­
chunkach. «  wystawnych kolacjach,
0 rozwodach co kwartał, o pijaty­
kach, domach schadzek itd

N ie ulega wątpliw7cści, że w  tych 
ploticach jest dużo przesady, dużo 
blagi i zlej woli, ale gdyby nawet 
ich setna część była prawdziwa, to 
już należałoby do tej rany zbliżyć 
się z rozpalonem żeiazem. aby ją 
doDrze -wypalić i zdezynfekować.

Prawda to bowiem star- jak świat, 
że kto chce rządzić i zdobywać luazi, 
ten musi chodzić w pewnym nimbie 
moralnym, jaki daje surowość życia
1 skrupulatne przestrzeganie tych za­
sad, które się głosi, Rozumieją to 
doskonale zarówno Hitler; jat Mu- 
ssolini, a nawet Stalin, odmawiając 
sobie aż do przesady wszystkiego, 
coby trąciło zbytKiem, luli msem i 
popuszczaniem pasa.

Społeczeństwo, choćby najbardziej 
zahukane i rozagito o ane, ma oczy i 
uszy, i umie odróżniać ziarno od 
plewy, wyczuwa świetnie, kto „robi 
cnotę", a kto sam jest cnotą —  i 
nieomylnym instynktem odgaduje 
ludzi, kwalifikując ich tak, jak na to 
zasługują.

Polska jest krajem smu'nym i 
zbiedzonym. —  Na twarzach Pola 
ków rzadko poKazuje się uśmiech. 
Stwierdzają to zgodnie koresponden­
ci lagraniczm, dziwiąc się, dlaczego 
nikt tu się nie śmieje?

Nie śmieją się luazie, bo jest im 
źle, bo bezrobocie niszczy s ołeczeń- 
stwo, jak rak, niskie zarobki skazu­
ją  inteligencję na bytowam - wśród 
ciągłych braków, bo młodzież v-idzi, 
ż( jest zupełnie niepotrz ibna i ma 
przyszłość przed sobą zamkniętą.

Mimo to j  ‘dnak byłoby szaleń­
stwem nawoływać, aby za przykła­
dem tej masy głodnych i niezadowo­
lonych poszli wszyscy, abyśmy roz­
poczęli .iowe równanie w dół i za 
standard polski przyjęli dziurawe 
buty i  pusty żołądek, bo na tym ko­
niku nie zajechalibyśmy daleso.

Polska, jeżeli ma istnieć jakc mo­
carstwo, musi być społeczeństwem 
ludzi sytych i zadowolonych, patrzą­
cych z radością w  przyszłość, śmie­
jących się, a nie ascetów, D ogene- 
sów j trapistów.

Róbmy więc tak, abv tym masom 
śmiały się c*_zy do dobrych zarob­
ków, do pesad, do własnych uomków, 
do schludnie ubranych dzieci, do no­
wych armat, samolotów i czołgów, 
do zrównoważonych budżetów i  do­
brze skrojonych sukienek.

A  par.ów z „A d rji"  wyślijmy na 
lau7arjv  odtłuszczającą, im zalećmy

surowy tryh życia, niech dłużej ri® 
kfinnrormtują siebie i tych, co ich... 
posłali".

N ie ty lk o  w  W a rs za w ie , a le  w  
ca łym  k ra ju , w  s to ’ ic y  ja k  i  w  
K ra k o w ie  b y li i są lu d z ie  w  n a j­
t r a g ic z n ie js z y c h  ch w ila ch  zab a ­
rw iający s ię  doskon ale  na... dan ­
c in gach  L u d z ie  z  „w y żs zy ch  dzi' 
s ię c iu  ty s ię c y ..."

B O JK O T  E K O N O M IC Z N Y  '

f F ra g m en t p rzem ó w ień .a  gen , 
S k ładkow sk iego , w  k tórym  za zn a ­
czy ł, że  rzą d  n ie  b ęd z ie  p r z e c iw ­
s ta w ia ł s ię  ekonom iczn em u  w y -  
p ie ran .u  żydów7 z ż y c ia  p o lsk iego , 
o b ru szy ł żyd ów . C a ła  p ra sa  ży ­
d ow ska  p is ze  o ty ch  s ł ow ach  z  
w y ra źn ą  g o ryc zą , s ta ra ją c  s ię  
w skazać , że  zgoda  n a  b o jk o t to  
d ro ga  do o tw a r te j w a lk i z  ż y d a ­
m i w o gó le .

Z n an y  p u b lic y s ta  żyd ow sk i Sa- 
m u ei H ir s z h o m  p isze  w  „ N a ­
szym  P r z e g lą d z ie " :

„Co to jesi walka ekonomiczna pu  
kojowa, legalna, kulturalna?"

P ó ź n ie j :

„właśnie niczem innem jak kam* 
panją oszczerczą jest t zw. „walka 
ekonomiczna" — p -owadzona przez 
antysemitów z żyaami. Antysemici 
nie zachęcają „rdzennych" do dawa - 
nia lepszego towaru, sprzedawania 
po tańszych cenach, lecz oo bojkoto­
wania żydów wbrew wszelkim ko­
rzyściom ekonomicznym. To już nie 
jest walka, lecz właśnie krzywda 
nietylko dla żydów, lecz i  dla pań­
stwa. Krzywda, która pogwałca ber- , 
pieczeństwo wewnętrzne, i osłabia 
obronę zewnętrzną".

R ab in  O s ja s z  T h o n  w  „N o w y m  
D z ien n ik u " o b a w ia  się, ż e  b o jk o t 
ekon om iczn y  m oże  b yć  n ie ty lk o  
to le ro w a n y , a le  n o p ie ra n y  p rz e z  
w ład ze , a  to  je s t  g o rsze  d la  ż y ­
dów  od  czyn n ych  w y s tą p ień  an­
ty sem itów .

„K to  wie, czy ktoś nie aojdzie do 
rezolucji, że takie stronnicze prze­
chylenie szali przy pomocy siły rzą­
dowej nie jest stokroć gorsze od —  
bicia... Bić jest oh77dna brutalność, 
która jednak me może nigdy się stai 
ciągłą czynnością, natomiast może 
rzad bezustannie swoim ciężarem 
przechylić wszystko na jedną stronę, 
tak że druga strona, pozbawione po- 
mocj7 rządowej, będzie bezwzględnie, 
a to ciągle pokrzywdzoną".

im te s m ilz  b r m a
w auii K&nssrwatorjum fteycznego
D ziś  o  g . 10.30 od b ęd z ie  s ię  po­

św ięcen ie  s ztan d aru  s łu ch aczy  
P a ń s tw o w e g o  K o n se rw a to r iu m  
M u zyczn ego  w  W a rs z a w ie  w  koś­
c ie le  akadem ick im  św . A n n y , po 
czem  o god z  12-ej w  s a li k on cer­
to w e j P . K . M . O k ó ln ik  1 z o rg a ­

n izow a n a  zo s ta n ie  u ro c zy s ta  a- 
k aaem ja  pod  p ro tek to ra tem  J E

ks. b isku pa D r. A n to n ie g o  S z la ­
g o w sk ie go  i J .  Magm. R ek to ra  
p ro f. E u gen ju sza  M ora-w sk iego. 
P ro g ra m  p rz ew id u je  w b ic ie  g w o ź ­
d zia  i za w ies zen ie  k rz y ża  w  au li 
19 K r z y ż  ten  u fu n d o w a li słucha 
cze  P K M , u czes tn icy  p ie lg r z y m ­
k i J a sn o gó rsk ie j,

Spoikenie Hussoliniego z Schuschniggiem
N a raz ie  sy tu ac ja  bez zm ia n

RZYM , 5. 6 . K an c lerz  A u s tr ji jaknajgłębsze zrozum ienie
S ch u sch n igg  o d w ie d z ił M u sso li-  
n iego  w7 R occa  d e lle  Cam iriate. 
S erd eczn a  ro zm ow a  m ężów  stanu 
trw a ła  2 g od z in y . P o  ro zm o w ie  z 
M u sso lin im . w  k tó re j u czes tn i­
c zy ł r ó w n ie ż  p o d sek re ta rz  stanu 
sp ra w  za g ra n ic zn ych  Su vich ,
k a n c le rz  a u s tr ja ck i. o d le c ia ł  sa ­
m o lo tem  do W e n e c ji,  g d z ie  zw ie ­
d z ił m ięd zy n a io a o w ą  w y s ta w ę
sztuk  p la s ty czn ych . O d ja zd  kan c­
le rza  S ch u sch igga  z  W e n e c ji  do 
W ied n ia  n a stap i zap ew n e  ju tro  
rano.

P A R Y Ż ,  C.6. H a va s  aon os i z
W ied n ia , że  w ed le  in fo rm a c y j 
m iaroda jnych , kó ł au s tr ja ck ich , 
M u sso lin i w  czas ie  sp o tk an ia  z 
kan c le rzem  S ch u sch n igg iem  w  
R occa  d e lle  C am in ate, w7ykaza ł

Wybuch bomby
w e  Włocnaci?

W c z o ra js z e j n ocy  n ieznan . 
sp ra w cy  w rzu c il i  do składu szyb 
N u syn a  W ilb e rg a , zam ieszka łego  
w e  W ło ch a ch , p rz y  tri. M ack iew i­
cza 5, bom bę, k tó ra  eksp lodu jąc , 
uszK oaziła  ś c ia n y  i w y rw a ła  Kilka 
b e lek  z  su fitu  W sku tek  ek sp lo z ji, 
duże zap asy  szk ła  u le g ły  c a łk o w i­
tem u zn iszczen iu . S iła  ek sp lo z ji 
b y ła  tak  duża, że  w  ca łym  aoruu 
p o w y la ty w a ły  s z y b j , Z aa la rm o w a  
na p o lic ja  ro zp oczę ła  en e rg ic zn e  
dochodzen ie . A re s z to w a n o  jed n e ­
go  osobn ika, k tó ry  je s t  p osąd zon y  
o  pod rzu cen ie  bom by. N a z w is k a  
je g o , ze w zg lęd u  n a  to czą c e  się 
ś led z tw o , n ie  m ożem y  podać.

m oty ­
wów7, k tó re  sk ło n iły  k a n c le rza  do 
os ta tn ie j rek o n s tru k c ji gab in etu .

Co do tra d y c y jn e g o  p rzeg lą d u  
p o lity k i z ew n ę trzn e j p om ięd zy  
S ch u sch n igg iem , M u sso lin im  i Su 
w ich em , to  w sp om n ian e  k o ła  au­
s tr ia c k ie  o g ra n ic za ją  s ię  do po­
now n ego  p od k reś len ia , że  w  w yn i 
ku ro zm ów  m e  nastąp i żadn a  
zm ian a  o r je n ta c j i  p o lity c z n e j lub 
ja k a k o lw iek  sen sac ja . P o za tem  ko 
ia  te  p o d k reś la ją  n ie zw yk le  se r­
d eczn y  ch a ra k te r  spotkan ia .

P o lity c zn e  k o ła  w ied eń sk ie  n ie  
p o d z ie la ją  w ra żen ia , ja k ie  u ja w n i 
ło s ię  w  p ew n ych  k o la ch  r zy m ­
skich , co do m o ż liw o ś c i zm ia n y  
k ieru n ku  w ło s k ie j p o l ity k i z a g ra ­
n ic zn e j. W  W ie d n iu  p od k reś la ją , 
iż  kw7e s tja  sa n k cy j n ie  doszła  je  
szczć do punktu  k ry s ta liza cy jn e -  
go , k tó r y  m ó g łb y  sk ło n ić  W ło c h y  
do za s ta n o w ien ia  s ię  nad  k o n iec z ­
n ością  p rzesu n ię ć  w śród  n rzy ja - 
c ió ł W ło ch .

W E N E C J A , 6.6. A g e n c ja  S tefa * 
ni p od a je , że  k a n c le rz  Schusch- 
ń ig g  o d le c ia ł  do W ie d n ia  o  godz. 
9 e j m in . 57.

Zjazd szefów
M a łe j Fn ten ty

B U K A R E S Z T . 6. 6. D o  Buka­
resztu  p r z y b y li d z iś  ks. re g e n t 
P a w e ł ju go s ło w ia ń sk i i p re zyd en t 
C zech o s ło w a c ji B enesz.

M ia s to  Udekorow ane je s t  f la g a -  
im  tr ze ch  p ań stw  M a łe j E n ten ty . 
D z ien n ik i p o d k reś la ją  zn aczen ie  
h is to ry c zn e  spotkan ia  s ze fó w  
naństw  M a łe j Entenfcj


